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Lwów d. 25 września. 

(Pierwszy postęp wojskowy. — Pester Lloyd 
Przeciw Peustowi i Kuhbnowi. Sprawy bie 
łące.) 

Kiedy się zbiorą delegacje wspólne, przed 
których trybunał parlamentarny należy spra- 
Wa wojskowa. a w których głos delegatów 
Naszych, jax dawniej, tak i teraz będzie roz- 
strzygującym, zsjmiewy się bliżej z naszego 
stanowiska prowincjonalnego i narodowego 
łą sprawą. W ogóle możemy dziś powiedzicé, 
że W stosunkach z światem cywilnym duch 
WojJsEowości zmienił się do niepoznania — na 
lepsze, że ; wyjątkiem sfer wyższych, panuje 
w zastępie oficerskim pad względem także 
wojskowym duch, odpowiedni nowym ezagom 
1 potrzebom państwa pierwszorzęłnego, z 
mozajki narodów złożonego. W now;ch ust.:- 
wach wojskowych widzimy podstawy organi- 
zacji wojskowej, jaka być powinna. 

Ale niestety, część jedna jest wypaczo- 
na połowieznością. iunej biurokratysm wko- 
Tzeniony, ludom Biedowierzający i im niena- 
Wistny, nie dopuścił wykonania ustaw nowych 
A w praktyce technicznej, pod wzgledem takty- 

1, do puszczono saniowoję, zgubną dla jednoli- 
tości i dla karności armii. Konnicę puszczono 
W zaniedbanie. To samo strzeleów. Dano armii 
TOŃ przednia, ale nie dano dostatecznych 
nabojów i dostatecznego czasa do wprawy w 
strzelbie — i tym sposobem korzyść nowej 
broni nietylko znika, ale owszem szkodę 
Przynosi, skłaniając w danym razie żołnierza 
do wystrzelania nabojów bez eelu, zkad po- 
Wstaje upadek ducha i bezbronność. lezą no- 
Wej taktyki — takawanej waiki gromadko- 
wej, Sehwarmgefucht, ale nie przeprowadzono 
JEJ czysto, pomieszano z jwseżytą taktyką 
tyralierska, linię prosią dynamica, zamic- 
niono w praktyce w mechaniczną, matema- 
tyczną i o ile spostrzegliśmy przy tegocze- 
Snych rewizch pode Lwowem, tylko do tak- 
zwanego rajllowania (zbierania się rozpierz- 
Ghiych w gromadki -— kompaniji batalionów) 
należycie wprawiono. Ruchów w większych 
masach uczą nie w większych masach rze- 
Czywistych, ale w fikcyjnych, gdzie pluton 
ma przedstawiać kompanię, a nawet batalion. 
0 więcej, gdy wojsko dzieli się na dwa 
Przeciwne obozy, w jednym stosunek tik yj- 
ny do rzeczywistego bywa inny, a w drugim 
owu inuy. Bałamuci to nietylko szeregow- 
tów i podoficerów, ale i oficerów -— ba, na 
tegoczesnych rewiach byliśmy świadkami, 
Jak śród akcji sprzeczali się oficerowie prze- 
twnych obozów eo do tego stosunku fikeyj- 
nego, a nawet pewien jeneral sprzeczał się 
2 adjutantem. Jeden twierdził, że stosunek 
Izeezywisty do fikcyjnego wynosi 1 do 4, 
Urugi, że 2 do 16. Były nawet sceny fatal- 
Mejszo. Nawet słowo Hsełelt latało z jednego 
obozu do drugiego wobee szeregów. Widzie- 
śmy na tych rewiach żołnierzy, widocznie 
Nieprzygotowanych. Tak np. kiedy caly plu- 
on, czy podobno batalion fikcyjny, położył 
SIĘ na ziemię dla zamaskowania swej cgzy- 
stenejj sztandar powiewał góra, jakby na 
zdobytej świeżo redueie. A nadto widzieliśmy 
WAM twarze, tak widocznie pruskie, iż pewni 
Jesteśmy, że dzisiej w archiwach pruskiego 
Ministerjum wojny, spoczywa już dokładne 
Sprawozdanie z rewij lwowskich i dostrzeżo- 
ych tam braków. 

, 2 godną najwyższej pochwały otwarto- 
ścią, z niezaprzeczonym talentem, z niekła- 
ayo patrjotyzmem austrjackim  wiedeń 
„Ale pisma wojskowe, jak Vedette, Wehrzetlung 
Ostatnia jest oraz jedynym uczciwym orga- 
Rem politycznym w Wiedniu) podnoszą braki 


Kronika lwowska. 
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wychodźiwa. FP. Podlewski „a bien mérité 
Ce en Patrie, — Nowy numer ,„Szczutka” i 
niedoszły proces jego z państwem moskiew- 
Skien.) 
żył Gorączka wojenno polityczna, która sro- 
zd Się dotychczas w sposób niesłychany, 
1A AŻ się powoli ueiszać — przynajmniej 
wiadą tt Istotnie, ciekawość powszechna 
wyte ei z placu boju, w skutek długiego 
woli oala i nadzwyczajnych wzruszeń, po- 
-o Przeszłą w stan osłabienia 
Sedand ak silnej dozic, jak katastrofa pod 
chnej b. potrafiły już pobudzić powsze- 
paryzka an OŚCi ani papierowa rewolucja 
hal żołądi żółciowy tryumf berliński, ani 
SIR ni. i a dyplomacji wiedeńskiej, która 
; Z 4 W Prostować nie może 
4 DrIŁyZWyc,,:_ +. ; p 3 
wzajem siebie A jeszcze pytają ludzie 
2 tomu mowy pgi "6 tam nowego? ale już 
spodziewa; ve że się nie nowego nie 
ły ieh Ja a Przynajmniej nie takiego, co 
Baj o Eromme zadziwić i poruszyć mogło. 
0 i cóż w istocie qnoża a; W zaa 
kiega } , "10ż% się stać dzisiaj ta- 
80, cohy mogło q R, 42 
do ję „toprowadzić człowieka 
moralnego rozdziayyjan;. 30 Po - 
DO tem, eo już się stało cuia istoty swojej 
+ 3 , w BLA - 6 mAr 
miesięcy ? w przeciągu dwóch 
zd Doniosą nam 
te obyty, że król 
50, i udusił 
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armii, wskazują drogi naprawy. I gdyby tak- 
samo spełniały swe zadanie wiedeńskie pis- 
ma niewojskowe w swoim znowu zakresie, 
Austrja dzisisj stałaby wcule świetniej niż 
stoi Ale usiłowania tych pism padały na 
gluchą ścianę. Nie była to wina ministra 
wojny, który tylko fatalnie zawinił niewyko- 
naniem nataw co do lundwery i co do prze- 
niesienia pułków do ich okręgów kcenskryp- 
eyjnycu — ale wina tych sfer wojskowych, 
które niestcty, jeszcze dotychczas są prze- 


iaoźne w sprawach, za które bezpośrednio 
spada odpowiedzialność tylko na ministra 


wojny i na obywateli, dających rckruta i 
opłacających armię. Dopiero gdy, jax już 
wieny, pisma węgierskie i całe Węgry za- 
częły uderzać na niedołęztwo w reorganizacji 
wojskowej, gdy widocznem się stało, że de- 
legacje na serjo zabiorą się do krytykowa- 
nia administracji wojskowej, zaczyna sie rzecz 
kierować w ione tory. 


Pierwszym w tym względzie pojswem 
jest rozporządzenie ministra wojny, wydane 


na podstawie reskryptu cesarskiego z d. 2. 
b. m. z powodu powołania tegorocznych re- 
krutów do ćwiczeń ni dzień 1. października. 
Jest tam przedewszystkiem uwzglęlniony 
możliwy wypadck inobilizowania. Rekruci nie 
będą wysyłani do pułków, ale w swych okrę- 
gach poborowych będą ćwiezeni. Tylko eo 
do konnicy, służby fnrgonowej i stadninowej 
zachodzi jakis wyjątek. Nakazano tcorety- 
czuc i praktyczne kształcenie szarź w zimie. 
Przy kształeeniu tegorocznych rekrutów na- 
kazino dopilnować, aby przedewszystkiem 
wprawieui zostuli do służby polowej, a do- 
piero następnie w slużbie zalogowej, do któ- 
rej uależą n. p. defilady, kosatujące najwię- 
cej czasu w nauce, a na nic zgoła nieprzy- 
datne. Oddziały piechoty i strzelców, które 
jeszcze nie skończyły w zupełności strzelania 
do celu, mają to dopełnić. Rekraci tegoroczni 
mają przynajmniej po 80 razy strzelać do 
celu. Rekruci od artylerji mają być z calą 
usilnością tak ćwiczeni, aby uajdalej do 
dwóch miesięcy mogli pełnić służbę, to samo 
rekruci, przeznaczeni do artylerzyckiej służby 
furgonowej. 

Postęp to wielki, zic tylko mechaniczny. 
Potrzebne to, aby armia była g tową do boju 
— ule jeszcze nie daje możliwości, aby ar- 
min w tym samym czasie jak pruska stanęła 
w linii bojowej, aby w służnie ekonomicznej 
był taki ład i taka rzetelność jak w wojsko- 
wej administracji pruskiej; aby zresztą armia 
była przejęta tym duchem patrjotyamu że 
ląznego, jak armia pruska. Spodziewajmy się, 
że i pod temi względami zinicni się fatalne 
położenie armii austrjackicj. 


Niczadówolenie Węgrów z p. kanclerza 
i p. ministra wojny nie ustaje. Pester-Llayq 
obliczając, że po bezpośrednich wyborach 
reprezentanei Czech przybędą do Rady pañ- 
stwa około 15. października, a zatem około 
20. zaczną mię posiedzenia delegacyj wspól- 
mych, narzeka na tę zwlokę, bo do załataie 
nia budżeta wspólnego i węgierskiego pozo- 
stanie wtedy zaledwie dwa tniesiące czasu, i 
tak dalej pisze: „Mimochodrm możemy za- 
pewnić, że rozprawy nad budżetem wspól- 
nym (w delegacjach), mianowicie ze strony 
węgierskiej, weale nie pójdą jak po maśle. 
Przedewszysikiem pozwolą sobie Węgrzy kil- 
ku uwag o naszej „reprezentacji dyploma 
tycznej*, i położenie p. Beusta hędzio bardzo 
kłopotliwe, jeżsli nic zechce natychmiast po- 
święcić pewnych osób. Jeszcze gorętsze roz- 
prawy wywoła żądany przez ministra wojny 


dziwić nie będziemy. Gdyby nawet podczas 
owej uczty cały Paryż ze zwycięzcami i 
zwyciężonymi wyleciał w powietrze, wysa- 
dzony ręką jakiegoś gwardzisty z N rman- 
dji Iuh Prowansu, nawet wtedy, przyzwycza- 
jeni już do dziwnych zrządzeń boskich, przy- 
jęlibyśmy niespodziankę, jak przyjmują dzieci 
gościniec w dzień św. Mikołaja: okazalibyśmy 
zadziwienie oddawna już przygotowane. 

Czuje to dobrze nasza mała narodowa 
Kolporterja, i przy roznoszeniu telegramów i 
dodatków po mieście, ucieka się do wymo- 
wy i mimiki, w celu obudzenia drzemiącej 
ciekawości przechodnia. Potrzeba przyznać, 
że to jej się wcale nie źle udaje, i że ta 
nowa i mała (bo z malców złożona) iustytu- 
cja zajęła od razu znakomite stanowisko po- 
między sferami ulicy. 

Lwów już zatem, zdaje się, posiada te- 
raz wszystko, co powinaa mieć wielka. świe- 
tua, narodowo-demokratycena stolica. — Do- 
prawdy, nie wiem, coby mogło jeszeze bra- 
kować? Zapewne nie iluminacyj i fakelcu- 
gów, I w ogóle wszelkich manifestacyj, koń- 
czących się tłuczeniem szyh. Jeżeli niema 
barykad, to ma zato cukiernię Zmudzińskie- 
go, gdzie pozawczoraj jakiś dobrze cięty 
Poolak, gotowy z nienawiści do Szwabów, 
zaczepiać każdego na ulicy, schronił się 
przed zemstą tłumów, które w jakiś sposób 
obraził. Pp. Zmudziński i Kostecki byli w 
przykrej pozycji neutralnego mocarstwa, do 
którego schroniła się jedra z wojujących 
armij. 

Nie o tym jednak Polaku mamy zamiar 
pomówić w naszej poufnej kroniec. Jest je- 
szcze inny Polak, o którym w ubicgłym ty- 
godnin pisano trochę jo dziennikach, a któ 
ry poraz pierwszy ukazał się na arenie po- 
litycznej. 

Mówimy o p. Podlewskim, którego” jakiś 


redyt dodatkowy na „zakupno koni*. Wę. 
grom już się sprzykrzyły te powracające nie- 
ustannie naduż;cia, i zażądają kategorycznych 
wyjaśnień, co też rząd zamierzał, Czy zaku- 
pno koni było istotnie tak pilne, że nie mo- 
żna było poczekać na pozwolenie delegacyj? 
albo czy na prawdę sądzono, że waga nasze- 
go głosu będzie znacznie większą, gdy — 
40 bsteryj więcej będzie miało zaprzęgi ? 
czy też zresztą nie zrobiono albo za mało, 
albo za wiele. a więc na każdy sposób pie: 
niądze przez okno wyrzucono ?* 

Do pism wiedeńasich donoszą wlaśnie, 
2e w Theresiensztadzie już sprzedają konie, 
dopiero co dla zrtylerji zakupione. Czy nie 
lepiej było na sposób pruski, konie te tymcza- 
sowo powierzyć gospodarzom wiejskim którzy- 
by je za używanie do robót utrzymywali, i w 
razie potrzeby oddali? Można się prawie za- 
łożyć, że p. minister wojny te same konic, za 
ciężki pieniądz przed miesiącem zakupione, 
a teraz za bczect: sprzedawane, znowu będzie 
za ciężki pieniądz zakupywał. Aby sobie uła- 
twić sprzedaż, rząd pozwala wywozu koni 
do państw neutraluych 


Takzwane liberaine pisma wiedeńskie 


przedrukowują swoje wycieczki przeciw rzą: | 


dowi z powodu usuniącia namiestników — 
zapominają jednak odpowiedzieć na bardzo 
trafne wywody Starego Frmdl. i Tagespresse. 
Zdaniem Nowej Pressy „konstytucja, która 
nie jest wykonywaną, i parlament, który nie 
jest uz pelniony. są w niebezpieczeństwie* 
— a ministerjum w lrytycznem położeniu 
radykalna zmiana gabinetu nieodzownie po- 
trzebną. To prawda, ale niechaj nam tylko 
nie wrócą takich uputych niedvlęgów jak 
Giskra. Wedlug Nowego Frmdbl., organu tak- 
że uliracentralistycznego, p. Potocki od da- 
wna uknuł i przeprowadza plan reakcji. 
zdaniem jego, p. Potocki postara się o to, 
aby i pray wyberach bezpośrednich w Cze- 
chach z grupy dworskiej wyszli posłowie 
feudalni, tak, iż może antieentraliści otrzy- 
mają w Izbie posłów większość dwóch trze- 
cich ; w Izbie panów zaś zamianuje nowych 
członków, tak, że i tam antieentraliści będą 


górować — i nic już wtedy nie stanie na | 


zawadzie zupelnemu przeobrażeniu konstytu- 
cji. Dalby to Pan Bóg! Program klubu pra- 
wego centrum, o którym nam doniósł telegram, 
Opiera Się na dyplomie październikowym, na 
którym opierają się także Czesi i konserwa- 
tyści, i który dotychczas nie został formalnie 
zniesiony, może zatem posłużyć do ugrupo- 
wania wszystkich żywiołów anticentralisty- 
cznych i do czynności rządu, jeśli rząd pra- 
gnie w istocie zmiaa konstytucji, zarówno 
legalnych, jak pożytecznych. 

Według pism ministerjalnych z d. 22., 
sejm czeski zbierze się dopiero we czwartek 
dla wysłuchania odpowiedzi cesarskiej na 
adres; odpowiedź ta nie jest jeszcze gotowa 
i „w rozmowach z di. Riegerem (który po 
odjeździe deputacji został w Wiedniu) znale- 
ziono cenne punkta do zbliżenia się“; w koń 
cu zaś donoszą, że jeszcze niewiadomo, jak 
postąpią sobie konserwatyści czescy. Według 
Tagespresse, hr. Nostitz, marszałek sejmu 
czeskiego, zaprosił szlachtę konserwatywną 
na piątek do swego zamku w Tirnitz na na- 
radę; w ogóle konserwatyści czescy chcą wy- 
słać „deputację* do Rady państwa, aby ży- 
wiołom tederalistycznym zjednać przewagę 
stanowezą. Wtedy i w Izbie posłów pojawi- 
liby się konserwatyści. 

Komisja adresowa lzby panów odroczyła 
swe posiedzenia do nieoznaczonego Czasu. 
Uchwała ta zapadła skutkiem tego, że 7 gło- 


sów było za odroczeniem, a 7 przeciw, prze- 
wodniczący zaś (kto?) oświadczył się za 
pierwszem. Równość powyższa głosów jest 
dowodem, że anticentraliści nie są tam słabi, 
i może z czasem otrzymają większość. W pią- 
tek mieli się ceentraliści Izby posłów zejść 
ną naradę; położenie ich, z powodu odwle- 


czenia odpowiedzi cesarskiej na adres czeski, ; 


które pewnie nie jest zrobione bez rozmystu, 
stało się bardzo kłopotliwem Co zrobią na 
jutrzejszem posiedzeniu Izby? czy znowu od- 
roczą wyhór prczydenta i wiceprezydentów ? 
czy może wcale nie przybędą? 

W Peszcie zakłada hr. Mikołaj Bethlen, 
jawny ajent Bismarka, dziennik niemiecki pn: 
Ungarische Presse. 

W Tryeście były d. 21. zaburzenia. Te- 
legram donosi: „Rozdrażnione (przez kogo?) 
pospólstwo próbowało zarządzić illuminację 
na cześć wkroczenia Włochów do Rzymu. 
Jeneralny konsul włoski illuminował; obecny 
tam lud przyklaskiwał Włochom, sztandaro- 
wi włoskicinu, Rzymowi, Garibaldemu, Maz- 
ziniemu i republice, i na patrole policyjne i 
wojskowe, które miały przywrócić porządek, 
rzucano kamieniami, poczem policja ulice wy- 
próżniła, a konsul dobrowolnie pogasił świa- 
tła. Przy rozpędzaniu tłumu miało dwóch na- 
pastników otrzymać lekkie rany.* 


Kilka słów do młodzieży polskiej, 


Wiedeń d. 22. września. 

(sk.) Zbliża się rox szkolny. Pierwszego 
na przyszły miesiąc zaczną się wpisy na 
rozmaitych wydziałach tutejszej wszechnicy. 
Galicja jak zawsze, tak i tego roku dostar- 
czy zapewne znacznego zastępu uczniów, szu- 
kających światła w ciemnych i źle urządzo- 
nych aulach wiedeńskiej almae matris. Są- 
dzę tedy, że na czasie będzie przemówić 
słów parę do tych, którzy chwalebnem wie- 
dzy pragnieniem parci, uznają za stosowne 
dla zaspokojenia takowego biedz aż nad 
Dunaj. 

Nie myślę potępiać tego postanowienia, 
bo nie należę do tych, co to prawią, że Pc- 
lakowi tylko w Polsce wolno się kształcić, 
jeśli konieczna nie zmusza go potrzeba ina- 


czej czynić. Wszakże przesied'iawszy rok 
cały we Wiedolu 1 przypauzy wozy oig viiżcj 


życiu znacznej części młodzieży polskiej, nie 
mogę nie przyznać słuszności obawom tych 
ludzi, którzy nie radzi widzą jadących za 
granicę dla kształcenia się młodzieńców na 
szych. Jest niestety wiele prawdy w ich 
twierdzeniach, że wielka część takich mło- 
dzieńców wraca wynarodowiona dv kraju i 
rzadki tylko zdobywa to, za czem właściwie 
z ojczyzny wyruszył — nie straciwszy tego, 
co w niej nabył. A przy dzisiejszym prądzie 
kosmopolityczno realnym — prądzie, który 
według mego zdania o tyle tylko ludzkości 
może przynieść znaczne korzyści, o ile jest 
realnym, zgubnym zaś jest dla niej konie- 
cznis, 6 ile jest kosmopolitycznym — obawy 
powyższe bardziej są jeszcze uzasadnione. 
Otóż aby ustrzedz nowicjuszów od szkód, 
których kształcenie się za granicą nabawić 
może, a tych którzy niestety już są dotknię- 
tymi przez nie, do możliwego zapobieżenia 
dalszym ich skutkom pobudzić — pozwolę so 
hie podnieść sposób, który wszędzie i za 
wsze do tego używano celu. Jest on wpraw- 
dzie tas ogólnie znanym i tak rozpowsze- 
chnionym, że jako o rzeczy samej przez Się 
rozumiejącej się i mówić by nie wypadało o 
nim. Wszakże doświadczenia przez rok we 


dność w wyrokach opatrzności zrobiła na 
czas niedługi naczelnym kierownikiem gali- 
cyjskiego namiestnictwa. Gdyby nie to bo- 
wiem, nikt by najmniejszych pretensyj nie 
rościł do pana radey, żadnych by mu nie ro- 
bił wyrzutów, a może nawet, coby zawsze na 
korzyść przemawiało, nie wiedziałby o 1stnie- 
niu szanownego biurokraty. 

Stało się zupełnie inaczej, p. Podlewski 
zasłynął, czego najlepszym dowodem jest, że 
uważam go za jednego z głównych bohate- 
rów mojej niniejszej kroniki. Jak to się sta- 
ło, opowiem państwu, jeżeli jeszcze wszyscy 
nie wiecie. 

Był sobie przed bardzo niedawnym cza- 
serm w starem mieście polskicm Krakowie, 
wygnaniee z Polski pod berłem moskiew- 
skiem. Być wygnańcem, czy wychodżcą uwa- 
ża się wprawdzie w Krakowie za rzecz bar- 
dzo niemoralną, u pana Euglischa za zamach 
stanu, u p. Szujskiego za występek narodo- 
wy, w redakcji Czasu za grzech nie dający 
odkupienia, hądź co bądź nie jest to jednak 
ak wielką zbrodnią, żeby aż wytrzymać nie 
można było. Prawda, że to był człowiek, 
który myślał kiedyś o wskrzeszeniu tej nie- 
boszezki, której ciała strzegą tak przyzwoi- 
cie a pilnie krakowsey Stańczykowie, w dłu- 
gą czarną przyobleczeni liberję i z elegan- 
ekich modlitewników szepcący nad nią pa- 
cierze — wszystko to prawda, ale przecież 
trzeba mieć trochę względów dla ułomności 
ludzkich, i nie twierdzić z góry, że z czło- 
wiekiem takim i im podobnymi nie pozosta- 
je nie innego do zrobienia, jak tylko oddać 
ich złym aniołom do zżęcia i do rzucenia 
w pice ognisty, gdzie będzie wielki płacz i 
zgrzytanie zębów. Kto ma choć trochę miło- 
ści bliźniego i pobłażania chrześciańskiego, 
powinien przypuścić, że nawet z wychodźcy 
może być jeszcze porządny Galiejanin, a na- 


krakowczyk. 

Ale wróćmy do przedmiotu. Wychodźcy 
owemu przy wyżej opisanem usposobieniu 
starszyzny krakowskiej ciężko żyć było, na- 
przód dla tego, że czuł całą swoją niższość 
wygnańczą wobec ortodoksalnej lojalności czy- 
telników Czasu i Przeglądu, a powtóre, że 
nie mógł znależć chleba w starem polskiem 
mieście, co było zawsze i wszędzie bardzo 
ważnym punktem we wszelkich przedsię- 
wzięciach. Wyjechał zatem do Buczacza, ma- 
łego miasteczka na drodze ze Lwowa do ln- 
dyj Wschodnieh. 

Tam znalazł pracę i chleb, i w tym za- 
kątku świata zaczął żyć spokojnie, jak gdy- 
by już nie ciężył na nim grzech pierworo- 
dny wychodźtwa. Bywały chwile, w których 
zapominał o arystokratyczno-narodowych in- 
stygatorach i sykofantach, zapominał o Czasie 
i p. Tarnowskim, i byłby już nawet zapo- 
muiał może o p. Englischu, który tylko cza- 
sami we śnie stawał przed nim w postaci 
anioła z mieczem ognistym. gdyby mu się 
ów anioł nie przyporuniał listownie a zara- 
zem w osobach dwóch żandarmów. Tym po- 
lecone hyło przywieźć wygnańca do Krako 
wa, ponieważ oko policji krakowskiej mu 
siałoby się zbytecznie wytężać, chcące śle- 
Gzić postępowanie wychadżcy, 

W przejeżdzie przez Lwów uwożony wy- 
chodźca udał się do Towarzystwa opieki na- 
rodowej z prośbą, aby pośredniczyła między 
nim a Wysokiem namiestnietwem, wystawia- 
jąc temu ostatniemu całą zbyteczność tro- 
skliwości policyjnej krakowskiej; nieszczę- 
śliwy mniemał, że wpływ policji krakowskiej 
rozciąga się tylko od podgórskiego miasta 
do dworca kolei żelaznej. 

Udano się tedy do p. Podlewskiego, 
prokonsulstwo lwowskie naonczas  piastują- 
cego, a iż był Polak mniemano, że nie 


| uczuć młodzieńczych przypominał 
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Wiedniu zebrane, wkładają niejako obowią- 
zek na mnie wskazania nań. Smutno to, smu- 
tno, że aż pobudzać doń potrzeba, lecz czuł- 
bym się sowicie wynagrodzonym, gdyby ode- 
zwa niniejszą jaki taki odniosła skutek. 

„Przewidujecie, że chcę mówić o zawią- 
zaniu towarzystwa polskiej młodzieży, w któ- 
remby 1 poczytać i pomówić, rozerwać się, 
taj odetchnąć po polsku można było. Gdzie- 
by śród ojczystego rozhoworu, przy uścisku 
dłoni koleżeńskiej, wzajemnem wynurzeniu 
j się co 
chwila kraj rodzinny, a na jego przypomoie- 
nie złatywało, jak pod szezotką pył z odzie- 
ży, to— eo w germańskiem na wskróś mie- 
ście do duszy i umysłu niepotrzebnie przy- 
lgnęło. 

Wiem, że uśmiechną się niektórzy lito- 
śnie nad tym projektem — nazwą mnie na- 
wet może sentymentalnym frazeologiem i po- 
myślą: na co tu zakładać jakieś towarzystwo, 
kiedy Wiedeń ma tyle kawiarń. Lecz ci, 
których serce żywo bije dla ziemi rodzinnej, 
a pierś pełna wspomnień z zakątka ojezy- 
stego, wre jeszeze miłością dla wszystkiego, 
co polskie, co nasze - wreszcie także ci, 
w których duszy zamierzchły już nieco wra- 
żenia młodości na łonie rodzinnem spędzo- 
nej, i którzy tęsknią za ich odświeżeniem i 
odnowieniem -- ci mówię przyznają niejaką 
słuszność słowom niniejszym i pojmą donio- 
słość ich. I do tych to tylko zwracam mo- 
wę swoją, pozostawiając pierwszych ich lo- 
sowi, który aby był znośniejszym cd skwar- 
nej kawiarń wiedeńskich atmosfery. 

Przed dwoma czy trzema laty, zdrowszej 
części młodzieży tutejszej dała się już uczuć 
potrzeba ściślejszego skupienia się w celu 
zawiązania stałego kółka polskiego, ku strze- 
żeniu, że tak rzekę, dóbr owych moralnych, 
wyniesionych z domu, i ku możliwemu zbo- 
gacaniu takowych zasobami tu we Wiedniu 
już nabytemi. Za iniejatywą i przy znacznej 
materjalnej pomocy młodego Jana Dziedu- 
szyekiego, utworzono „Ognisko“ i dano mu 
niestosowny trochę i za szumny tytuł „nau- 
kowo-literackiego Towarzystwa“. — Snać od- 
powiadała ta myśl przekonaniom wielu z 
tutejszej uczącej się młodzieży, bo był ezas, 
gdy „Ognisko“ liczyło do stu ezłonków zwy- 
czeioyeh Utworzono bibliotekę i czytelnię w 

j 2 Jýlew niueszkaniu, odbywa- 
no posiedzenia, urządzano odczyty — słowem 
funkcjonowano w najlepsze. Dzienniki Kra- 
jowe donosiły o tem w swoim czasie. Nie 
będę tu roztrząsać przyczyn, które się w 
bardzo krótkim czasie przyczyniły do osła- 
bienia życia, dającego z początku nadzieję, 
że się coraz silniej będzie rozwijać. Nie by- 
łem natenezas we Wiedniu, to i krytyka za- 
szłych wypadków nie do mnie należy. Kon- 
statuję tylko fakt, że coraz bardziej słabła 
chęć do odwiedzania czytelni i brania udziału 
w naradach, odezytach itd., i coraz więcej 
członków wydzielało się z Towarzystwa. 
Naturalnym skutkiem tego było podupadnię- 
cie kółka. 

Kiedy mnie włóczęgowska żyłka przy- 
pędziła nad Dunaj i przyłączyłem się do nie- 
licznego grona tych, co wytrwali przy „Ogni- 
sku,“ już byt jego był mocno zakwestjono- 
wanym. Tylko zacną młodzież, kształcąca się 
w technicznym tutejszym instytucie i kilku- 
nastu jeszcze młodzieńców z innych fakulte- 
tów podtrzymywało je swoim udziałem. Tak- 
że, co ze wstydem zeznaję — przyczyniali 
się do pokrycia wydatków honorowi ezłon- 
kowie, rekrutowani z posłów i bawiących tu 
przypadkiem zamożniejszych rodzin. Jużei 


do prześladowania współrodaków. Przypomi- 
nano sobie wprawdzie, że byli prokonsulo- 
wie rodacy, którzy rodaków odstawiali do 
granicy moskiewskiej, było to jednak już 
bardzo dawno, tak, że tylko niektórzy sta- 
rzy mamelucy pamiętali o tem. 

Nasz nowy wiceprokonsul ani trochę 
nie był zmiękczony przedstawieniami powa- 
żnych członków opieki narodowej. Oświad- 
czył, że prześladowanie 4 góry jest nakaza- 
ne, a on jest tylko wiernem narzędziem O 
Polaku ! 

Dajmy mu pokój; samo opowiedzenie 
faktn wystarcza za wszelką ocenę dla ka- 
żdego, kto nie jest wykarmiony duchem biu- 
rokracji austrjackiej i jezuityzmu. 

Wyszedł nowy numer Szczutka. Spóźnił 
się trochę, wystąpił za to przybrany we 
wspaniałe illustracje. Środkowa rycina dwie 
stronuice zajmująca, przedstawia Wilhelma, 
uciekającego z Francji z Fritzem na rękach. 
Oby Szczutek był mędrszym od Bismarka! 

W przedostatnim numerze Szczutka by- 
ła ryeina przedstawiająca cara Aleksandra 
w błogosławionym stanie upicia się gorzałką,. 
C. k. prokuratorja skonfiskowała numer z 
przyczyny, iż podobna insynuacja ubliża ro- 
syjskiemu samodzierżcy (to jest temu, 
który sam się trzyma), i zapytała  kensnlat 
moskiewski, czy zechce redakcji wytoczyć 
proces. Redakeja Szczutka już się przygoto- 
wywała do tej ewentualności i już gotową 
była przeprowadzić dowód prawny — tym- 
czasem konsulat moskiewski okazał się 
mniej moskiewskim od samej prokuratorji, 
bo nie zapragnął wcale procesu; nie wi- 
dział zatem w: inkryminowanym numerze 
Szczutka żadnej obrazy. 


nie mogło rozlać ciepła na zewnątrz to „ogni- | 


sko,“ któremu ciepła wewnątrz niedostawało. 
Towarzystwo kwitnie tylko wtedy, gdy o 
swoieh stoi siłach, gdy wynika z głęboko 
przez członków poczutej potrzeby czyli in- 
nemi słowy, gdy ma podstawę bytu, Takiej 
podstawy zabrakło „Ognisku,“ musiało tedy 
niechybnie upaść. Nowo wybrany przed pół- 
rokiem wydział miał tylko smutny obowiązek 
sprawienia mu egzekwij. Dla braku fundu- 
szów zmieniono mieszkanie na niedogodniej- 
sze i lichsze, w którem tylko w pewnych 
godzinach dnia można się było zgromadzać, 
a po kilku tygodniach już i to trzeba było 
porzucić. 

Owoż choć oficjalnie nie ogłoszono zwi- 
nięcią kółka polskiej młodzieży w Wiedniu, 
faktycznie takowe jnż nie istnieje. Trzeba 
albo zreorganizować je z gruntu, albo osta- 
tecznie zwinąć, odesławszy księgozbiór, ko- 
mu według statutu po zwinięciu przynależy. 
Ani jednego ani drugiego nie może wydział 
samowolnie postanowić. Obowiązkiem mnie- 
mam jego jest, zapytać się o zdanie ogółu 
młodzieży do Wiednia tego roku przybyć 
mającej. 

Nie mam tak złego o niej wyobrażenia, 
abym miał sądzić, że na wezwanie, jakie 
wydział zapewne w swoim do niej wysto- 
suje czasie, nie zbierze się jak najliczniej w 
wskazanem na ten cel miejscu. Wartoby się 
bowiem na serjo zastanowić nad pytaniem, 
czy wobec tego, że wszystkie prawie naro: 
dowości kupią się tu we Wiedniu i łączą w 
rozmaite akademickie klnby, Polacy jedni 
mają tworzyć wyjątek i usuwać się od u- 
tworzenia podobnegoź towarzystwa. Na gru- 
zach dawnego „Ogniska* łatwo je zawiązać. 
Jest księgozbiór, są niektóre sprzęty, goto- 
wość redakcyj krajowych do wysyłania dzien- 
ników znana powszechnie, więc byleby na 
chęci nie brakło, łatwo dójsć można do ce- 
lu. 283 Galiejan nie rachując w to kilku- 
dziesięciu techników — uczęszezało przeszłe- 
go rokn na tutejszą wszechnicę. Tego roku 
nie mniejsza pewnie będzie liczba. Odliez- 
my Rusinów, eo tn we Wiedniu po części 
Moskalami być lubią, a po części mają wła- 
sne stowarzyszenie „Siez“, jakoteż żydów 
co z małemi wyjątkami są tu Niemcami, 
zawsze zostanie do 150 Polaków. Czy mię- 
dzy tymi nie znajdzie się 70—80 gotowych 
przypominać sobie z rozkoszą codziennie, że 
są Polakami? Smutną by było bardzo rze 
czą, gdyby na to pytanie przeczącą wypa- 
dało dać odpowiedż. I wierzę mocno, że 
ona nie nastąpi. Jeśli bowiem wstrzymy- 
wała wielu ta okoliczność od brania udziału 
w kółku polskiem, że „Ognisko“ było żle 
urządzonem, to cóż łatwiejszego jak urzą- 
dzenie wedle upodobania większości zmienić. 
Toć nikt o nas, a my sami o sobie decydo- 
wać możemy. 

Zakończę tedy list niniejszy odezwą do 
wszystkich Polaków, którzy zamierzają udać 
się do Wiednia na studja, aby pilnie zwa: 
żyli u siebie, czy nie lepiej przy wolnej 
chwili zahiedr. da erptalni, pezannzitsń Auian- 
niki, raz lub dwa razy w tygodniu zebrać 
ja na wspólną gawędkę lub zabawkę, od- 
Wicżyd i rosaus wać Rię mile, jak trawić wie- 
czory po kawiarniach przy zielonym niekie- 
dy nawet stoliku. czas, pieniądze i zdrowie 
rozpraszać i wyprawiać burdy, jak owa zna: 
na na „Alserce* w kawiarni Schwaba ? 

Jeżli ostatni ten ustęp zaboli niektórych, 
to niechaj wierzą, że szczerze bolał nad nim 
i ten który zmuszonym się widział napi- 
sąć go 
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BYiedeń, d. 22. września. 

(sk.) Jak wczoraj we Wiedniu, tak we- 
dług doniesień telegraficznych i dziś na pro- 
wincji wywołała wiadomość o dymisji trzech 
namiestników, burzę krzyku i hałasn. Mia- 
sta jednogłośnie nadają im obywateistwa ho- 
norowe, a dzienniki nie znajdują dość słów 
na pochwały ich. A był czas, kiedy te sa- 
me dzienniki nie zostawiały snchej nitki na 
charakterze pp. Poche i Pillersdorf, służą- 
cych, jak wiadomo zarównie wiernie Bachom, 
Beleredim jak Giskrom i Petrynom. I teraz 
przy najżywszych pochwałach nie mogą ci 
pauowie nie przyznać, że obaj wyżwymie- 
nien! namiestnicy głosowali za wnioskiem 
Rechbauera tylko przez pomyłkę. . 

i To wszystko niech wam nosłuży za 
miarę tak moralności niemieckiej publicysty- 
ki, jakoteż niepopularności obecnego gabi- 
netu. Wisi on rzeczywiście na włosku, a 
przynajmniej jest niemal pewność, że się 
skład jego w bliskiej przyszłości do gruntu 
zmieni " 1 to naturalnie w duchu partji 
wiernokonstytucyjnej, która 
šli, że król pruski i dla niej zwyciężał. 

O postępowaniu jej na przyszłem posie- 
dzeniu Rady państwa nie pewnego jeszcze 
nie wiedzieć. Z tonu dzienników, przybie- 
rających coraz wybitniej postawę organów 
zwycięzcy Z pod Sedan widać jasno, że 
Niemcy gwałtem cheą sprowadzić kryzis, w 
którejby ster rządu znów w swoje ręce za- 
garnąć mogli. „Wszakże w kołach naszej de 
legacji utrzymuje się przekonanie, że posło 
wis lewicy nie odważą, cię STU A 
siedzeń, gdy wniosek odroczenia, który na- 
turalnie znowu postawią, upadnie. Nastąpiłby 
potem wybór prezesa, a dalej wniosek na 
odpowiedzenie mowie tronowej adresem. Nasi 
rachnją na pewną większość w poniedziałek, 
raz dla tego, że brakujący członkowie prawi- 
cy nadciągną, a pctem, że urzędniey złąkł- 
szy się dymisji namiestników, albo powstrzy- 
mają się od głosowania, albo też głosować 
będą przeciw Niemcom. 

Mój Boże, jakżeby też Anglik jaki lub 
Amerykanin našmiał się serdecznie z tej 
parlamentarnej austrjackiej komedji, i poli- 
tycznej niedojrzałości większej części Izby 
posłów... Jakżeby też oburzył się nad cy- 
AE chęcią przewodzenia i zarozumiało- 

mniejsj Bi, która jest przedstawicielką 
osci tylko mieszkańców państwa. 
Franejo! gdybyś ty wiedziała, że 
e upokorzenie się przed wrogiem 


ranejio, 
każde twoj 


nie na żarty my- | 
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o cal głębiej wpycha nóż w piersi ucisnio- 
nych narodów, możebyś nie była wypuściła 
ministra swego z Paryża, by żebrał pokoju 
u lokaja Hohenzollernów i mataącza jak 
Bismark. 

W związku z tą coraz otwarciej i ni zno- 
śniej występującą pyszałkowatością Niem- 
ców austrjackicb, stoi także i wieść z wiary- 
godnego pochodząca źródła, jakoby w sfe- 
rach koronnych wiatr powiał nie na żarty 
ku stronie pruskiej. Małażby tedy rzeczywi- 
ście konieczność dziejowa przeć do tej daw- 
no już przepowiadanej wojny na życie i śmierć 
między plemieniem germańskiem a słowiań- 


skiem. Miałyżby być bliskiemi powtórzenia za- ` 


mierzchłe Bolesława Chrobrego czasy ? 
Telegrafowałem wam o aresztowaniu 


' przejęciem się głębokiem i rzewnem, z ja- 


pruskiego demokraty, Jakoby, eo to w Kró- : 


leweu dowodził nielegalności zaboru Alzacji 
i Lotaryngii. Prawił on tam, że podobnie 
jak bez sensu byłoby ze strony Polaków do- 
magać się od Prus księstwa Poznańskiego, 
które od czasu zaboru stało się na wskróś 
niemieckiem, tak też niesłusznem jest żądać 
aneksji wschodnich prowincyj Francji, które 
do glębi duszy są franenzkiemi, 
taryzm pogmatwał pojęcia słuszności nawet 
demokratom prnskim, że słnszny zresztą wnio- 
sek wyprowadzać już mogą tylko z fałszy- 
wych premissów... Krewny tego jegomościa, 
internowanego w jakiejs królewieckiej kasar- 
ni, opowiadał tu we Wiednin, że aresztowa- 
nie nastąpiło w skutek domagań się Moskwy. 
Jaki interes Moskwa mieć mogła w pozba- 
wieniu wolności tego człowieka, nie wiem. 
Być może, że przedtem kiedy przemawiał za 
zaborem nadbałtyckich prowineyj, jak teraz 
gani zabór Lotaryngii i Alzacji. Bo skok 
taki u podobnego demokraty wydaje mi się 
bardzo łatwy. 

W sprawie prezydenta rajchsratu mogę 
wam donieść, że p Smolka sam przemawiał 
w kole za nieprzyjęciem żadnej godności 
rajchsratowej, dowodząc, że wobec niniej- 
szych stosunków nie godzi się nam wiązać 
tak ściśle z Radą państwa. Zarówno oświad- 
czył on narodoweom, że nie przyjąłby prezy- 
dentury, gdyby mu ją ofiarowano. Postano- 
wienie nieprzyjmowania żadnych nrzędów 
zapadło w kole jednogłośnie. 

Zacznie tu wychodzić pisemko jakieś 
humorostyczne pod tytułem: Polski szpak. Z 
tytuła możecie sądzić, że redaktor niezbyt 
świadom ducha naszej mowy, bo proszęż mi 
powiedzieć co ma znaczyć nazwanie „Polski 
szpak ?* Czy Szpak po prostu nie byłby od- 
powiedniejszem ? Założyciel jego jest jakiś 
Alfred Zassmann, fin Brody. Wydawał dotąd 
po niemiecku humorostyczny świstek Die 
Knute humorostyczny 0 tyle o ile 
wydawca sam siebie najbardziej nim o- 
śmieszył. Nie szło mu jakoś, więo może teraz 
zastawić łapkę na Polaków. Wszak dadzą 
po guldenowi na kwartał, a choć pisemko po 
miesiącu przestanie wychodzić, co na tem 
zależy? Ostatecznie zysk tylko wydawcy 
może ztąd urość. Ma ten pan Zassmann za- 
miar ahalić Szozatkea 1 Hwioklny atoli mia wn 
dzę im strachać się go bardzo. O ile mogłem 
wnioskować z przypadkowej z nim rozmowy, 
jestto bardzo nieobiecująca figurka, i co naj- 
więcej spekulacyjne tylko posiada zdolno- 
ści. Wypada mi tedy doradzić ostrożności 
nieco tym, którzyby chcieli pisemko to abo- 
nować, W dzisiejszych czasach i guldeny nie 
chodzą piechotą. 


maz 


Paryż dnia 17. września. 

Od wezorajszego wieczora Prusacy znaj- 
dują się w okolicach Paryża. 

Komunikacje żelaznemi kolejami półno: 
eną, wschodnią, Lyońską i Orleańską od 
razu zostały przecięte. List więc obecny wy- 
syłam, jak to powiadają, na los szczęścia, 
nie wiedząc kiedy was dojdzie, i czy doj- 
dzie kiedykolwiek, gdyż ja Gaz. Nar. nie 
dostaję już od dni kilku. 

Będzie to więc najprawdopodobniej o- 
statni list odemnie, dopóki koleje szezęśli- 
wszej wojny dla Francji, albo też pokój za- 
warty ze zwycięzcą, nanowo komunikacyj 
Paryża ze światem nie otworzą. 

Na pożegnanie zatem pozwólcie mi skre- 
ślić poraz ostatni przedbojową moralną i ma- 
terjalną fizjognomię Paryża, do którego, przed 
sześciu jeszcze tygodniami, zbiegali się szczę- 
śliwi (?) aby się napawać rozkoszami życia, 
lecz z którego teraz wyemigrowali oni na- 
powrót, i codzień jeszcze ze smutkiem w 
zwiędłem sercu i próżnej głowie uciekają. 
Nie łatwo bewiem ludziom dostatnim, żą- 
dnym rozkoszy i zabawy, rozstać się z uro- 
czym pod temi względami Paryżem! 

Zacznę od dziennikarstwa, którego po- 
słannietwem jest, bądż eo bądź, streszczać 
w sobie stronę moralną dwumilionowego 
miasta. 

Widokrąg prasy paryzkiej z każdym 
dniem coraz bardziej się wyjaśnia. Nikcze- 
mna blaga, wzajemne łudzenie się i okła- 
mywanie czytelników, ustępnją miejsca zi- 
muej rozwadze, jaśniejszemu na rzeczy po- 
glądowi, i rozsądniejszemu oeenieniu polity- 
cznej Francji i samegoż Paryża sytuacji. 

Pierzchły mrzonki i fanfaronady, zamil- 
kły hymny błagalne o obeą interwencję. zni- 
kły upokarzające godność narodu franeuzkie- 
50 supliki i rachuby na pomoc nietylko Mo- 
skwy, ale nawet Anglii, Austrji i Stanów 
Zjednoczonych. Dziennikarstwo paryzkie zro- 
zumiało nareszcie: że siła i nadzieja Fran- 
cji polegają teraz wyłącznie na męztwie te- 
go Paryża, który tylekroć rządził Francją, i 
zawsze do dyktatury nad całym narodem 
rościł sobie i rości dzisiaj pretensję; że da- 
lej rządy monarchiczne, będącej dla nich 
postrachem republiki francuzkiej zasłaniać 
i protegować nie zechcą; że wreszcie mo- 
carstwa europejskie o tyle skłonniejszemi się 
okażą do interweniowania, choćby tylko dy- 
plomatycznie, w interesie Franeji, o ile taż 
Francja, a mianowicie Paryż, dowiodą im 
przez energię, męztwo i poświęcenie swoje 
tej żywotności, trzeźwości i siły, o których 
słusznie w Europie zaczęto powątpiewać. — 
Tak tedy dziennikarstwo tutejsze otrząsło 
sią z hańbiącego Francję tehórzostwa, mało- 


Tak mili- ' 


duszności i zwątpienia, które we mnie wy- ; 
woływały nieraz oburzenie, może zą to wła- 
śnie, że przy rozpoczęciu wojny dałem się 
oszukać powierzchownemi energii i zapału 
francuzkiego oznakami. 

Pod względem materjalnym, powierz- 
chownym, jak już o tem donosiłem w liście 
wczorajszym, Paryż solennie wojowniczą 
przybrał na się postać, której przybywająca 
z prowincji dziarska, ochocza i widocznie 
patrjotyczna młodzież gwardji ruchomej, 
przyjemny dla oka, i wiele przytem obiecu- 
jący nadaje wyraz. Już i Marsyljankę na 
nowo śpiewają na ulieach, tylko nie z bla- 
gierską jak przedtem fanfaronadą. lecz z tem 


kiem my w r. 1868 śpiewaliśmy hymn Boże 
coś Polskę... albo Hej kto Polak, na bagnety. . 
Musztry na placach, na ulicach, w dziedziń- 
cach prawie nie ustają, a postęp w obudwu 
gwardjach, zwłaszcza zaś w ruchomej, jest 
prawdziwie zadziwiającym, i jeżeli Paryż 
młodzieży tej nie zdemorali uje, za kilka 
tygodni nformuje ona zastęp wyćwiczeny, 
który przemieszany ze starym żołnierzem, 
śmiało będzie mógł się zmierzyć z wojskiem 
pruskiem. 

Opozycja skrajnych republikanów socja- 
listów, coraz grożniejszą dla rządu obrony 
narodowej i dla samego Paryża przybiera 
postać, Wezoraj komitet centralny obrony, 
który został wytworzony przez komuny pa- 
ryzkie, rozlepił po Paryżn piorunujące prze- 
ciw porządkowi obecnemu proklamacje, w 
której obwinia rząd o nierewolucyjność i 
bezczynność. Proklamacje te zostały zdarte 
przez gwardję narodową i mieszkańców, na 
co silnie uskarzano się na publicznych ze- 
braniach. 

Na tych zebraniach otwarcie domagano 
Się broni dla ludu, kttry, powiadają, potrafi 
użyć jej dla obrony rzeczypospolitej tak od 
Prusaków, jakoteż od wewnętrznych tejże 
rzeczypospolitej nieprzyjaciół. Tv ostatnie, 
elastycznością swoją każe przewidywać te- 
roryzm nliczny, jaki pannje w Lyonie, gdzie 
odbywają rewizje nawet w trumnach nmar- 
łych, w koszykach bab, które przybywają 
na targ. 

Czy rząd terażniejszy z tylu wielkich 
na raz jeden trudności, potrafi się wywikłać? 
Co do mnie, wątpię bardzo. Lecz że z takie- 
go rozdwojenia skorzysta nieprzyjaciel, to 
żadnej kwestji nie ulega. 


Wystawa Czerniowiecka. 


III. 


© W poprzednim artykule wydruko- 
wano, że znajdowała się 1a wystawie „rzepa 
niemal na trzy łokcie.* Jest to tak oczywi- 
stą pomyłka drukarska, że każdemu z czy- 
tających musiało to wpaść w oczy. Powinno 
być: "niemal na trzy ćwierci łokci dłaga.* 
Był to istotnie jakiś gatunek podłnżnej rzepy 
tak olbrzymiej. 

Przystępujemy do dalszego opisu. 

Koni było około 220 sztuk. Ze słynnej 
stadniny rządowej w Radoweach znajdowało 
się na wystawie 10 matek, po największej 
części z krwi wschodniej po rodzicach orygi- 
nalnego pochodzenia; dwie klacze były an- 
gielskie. Zresztą najpiękniejsze konie były 
baronów Kaprich, br. Romaszkana, pp. Zadu- 
rowicza z Szeroutz, Jakubowicza, Łukasie- 
wieza i t.d, chociaż wiele głosów dawało 
się z tem słyszeć, że między temi końmi nie 
było egzemplarzy pierwszorzędnej jakości. 
Zwyczajnie wyglądały one zanadto okrągło, 
aby można wnosić o takicm wyrobieniu ich 
muszkułów. jakiego wymagają znawcy od 
dobrego bieguna. Pozostawiam zresztą kom- 
petentniejszym sąd o tem. Włościanie z oko= 
lie Radowiee dostawili na wystawę najwięk- 
szą ilość koni, mianowicie koloniści niemiee- 
cy, chociaż wielu także ruskich włościan 
miało czem pochwalić się. Sama wieś Tere- 
błestie dostarczyła blisko 50 koni na wysta- 
wę, między któremi jeden z braci Sauerów 
miał swoich koni 11, podobnież wiele było 
włościańskich ze Skeji, Alt Fratautz, Ilische- 
stie, Itzkany i t. d. Krew w nich dobra, po 
największej części po stadnikach arabskich, 
i chów nadzwyczaj troskliwy. 

Bydła było dużo, ale widać było z wy- 
stawionych okazów, że na Bukowinie nie ma 
podobnoś umiejętnie prowadzonych obór. Naj- 
pyszniejsze były dwa woły opasowe, podo- 
bnoś Shorthorny, o których strażnik powie- 
dział mi, że są Józefa Fischera z Krasnej, 
lecz tego nazwiska nie ma w katalogu wy- 
stawców bydła. Te dwa woły zakasowały 
swoim ogiomem wszystkie inne. Szwajcar- 
skie buhaje bukowińskiego Tow. dla kultury 
krajowej są także wyborowej jakości, a p 
Ostaszewski ze Wzdowa przysłał jednego, 
ale „lwa.“ Br. Romaszkana woły opasowe z 
Horodenki nie zły wywierały efekt, zresztą 
były pojedyńcze piękne okazy amatorów — 
przeważnie pochodzenia szwajearskiego. Wie- 
le było także opasowego hydła mołdawskiej 
rasy, angielskiego bardzo mało. 

Owce były dość nielieznie reprezento- 
wane, głównie karmne mołdawskie. 

SŚwin jest tam stosunkowo dosyć. Pier- 
wsze miejsce zajmuje bezsprzecznie karmna 
Yorkshire barona Mikołaja Kaprego, ważąca 
7.000 fut. ełowych. 

Z wyrobów przemysłowych zasługu,ą na 
szczególną uwagę wyroby miedziane i żela- 
zne z hnt w Jakobeny, nawozy sztuczne z 
Kałusza (kali) K. A. Miilllera z Opajetz i 
braci Franklów z Pragi, wina krajowe br. 
Petriny z Czernanki, wina czeskie ks. Lob- 
kowicza, fabrykaty pierw. gal. Towarzystwa 
rektyfikacji i wywozu spirytusu, Tłumackiej 
cukrowni browaru p. Abla Steinera, wełna i 
bryndza Wasyla Fogarascha z Petroutz, Ale- 
ksego Gojana ze Skeji mąki hr. Blichera i 
Steinera, sztuczue wody mineralne p. Altha 
z Czerniowiec, wreszcie domowego wyrobu 
koce, kożuchy, tkaniny, a przedewszystkiem 
szkła z hut w Czudin i Krasnej. Cementy 
Morbitzera, eegielnicze wyroby i terakoty 
fabryki biskupa czerniowieckiego posiadają 
wiele zalet, alabastry i szary marmur pp. 
Gojana z Koszczuji i br. Ottona i Piotra 


Petrinów z Czarnego Potoka, Tontry i Doro- 
schoutz śliczne mianowicie różowy ala- 
baster. 

Wspomnieć także należy o licznych bar- 
dzo przedmiotach wystawionych we wszy- 
stkich prawie działach przez rzutną i przed- 
siębiorczą firmę: Dom zleceń rolników br. 
A. Gostkowskiego w Czerniowcach. P. Gost- 
kowski umie pamiętać o swoich klientach. 

Z płodów lešuyeh wreszcie jakoteż 
przemysłu leśnego podnieść należy przekroje 
olbrzymich drzew, nasiona leśne, tyki sosno- 
we, jak na oko sądzić było można do dzie- 
sięć sążni wysokie, a wszystkiego parę cali 
średnicy, gonty, dranice, tarcice, węgle, po- 
taż, materjał bednarski, narzędzia leśnicze, 
gustowna sz«fka korą wykład na p. Doners- 
berga (meble takie mogłyby może mieć nie 
zły odbyt) a wreszcie łyżki, łopaty i t.p. 
wyroby. Fabryka pp. Horsta i Pfaukuchen 
przedstawiła dna fortepianowe (Resonanzbo- 
denbrelter) rozmaite patyczki na siarniki, 
kolki, łaty, dyle i t. d. 

Wystawa ma trwać do dziś. Podczas 
jej trwania odbywać się mają swobodne dy- 
skusje gospodarcze, wykłady, z pomiędzy 
których wiele interesu obiecywał wykład p. 
Ludwika Lindesa o sztucznej hodowli ryb. 
Podobnoś kosztem rządowym  objeżdża on 
teraz Bukowinę dla podniesienia tam podu- 
padfego gospodarstwa rybnego. Dla Galicji 
zdał by się bezwąlpienia także taki instruk- 
tor, bo jeżeliby tak dalej szło jak dotychczas, 
to wkrótce znikną u nas ryby. 

Miasto Czerniowee z uprzejmą gościnno- 
ścią podejmuje gości wystawowych. Rada 
miejska przeznaczyła na ten ce! 300 złr. 

Pobieżne to sprawozdanie kończę szeze- 
rem życzeniem, aby na przyszłej wystawie 
sąsiednia nam Bukowina jeszcze bogatsze 
przedstawiła okazy swoich prodnktów jak 
obecnie. Widoczna wszędzie dążność do po- 
stępu tak w rolniczej produkcji jak i w prze- 
myśle, każe się spodziewać, że życzenie to 
istotnie spełni się w świetny sposób. 


Kronika wojenna. 


Independance Belge donosi ze źródeł nie- 
mieckich, że dotąd w górnej Alzacji pełno 
było oddziałów wolnych strzelców, którzy 
opierając się o fortece Schlettatadt i Belfort, 
dość żwawo się uwijali. By zaradzić temu, 
Niemcy przez Mulhouse wysłali dość silne 
kolumny ku Belfort i Franche-Comte. Forteca 
Schlettstadt jest oblężosą i tak samo dziel- 
nie się trzyma jak Strassbonrg. Wiadomość 
ta wydaje się nam wątpliwą wobec telegra- 
mu rządowego z Tours, donoszącego właśnie 
o opuszezeniu przez nieprzyjaciela departa- 
mentn górnego Renu, iże tam teraz najswo- 
bodniej odbywa się pobór rekruta. Śchlett- 
stadt więc nie jest oblężonym. 

Powodzenie wzbiło Niemców w niesły- 
chaną pycbę. Według ich zdania, niema jak 
naród niemiecki i pod względem uczciwości 
i pod wzgłędem kultury. Tylko dla Angli- 
ków i Moskali raczą robić wyjątek z ogól- 
nego tego prawidła — eo się zaś tyczy Po- 
laków, Słowian a szczególnie teraz Francu- 
zów, to wszystko barbarzyńcy, ciemni, okru- 
tni i do najgorszych rzeczy zdolni. Jaką zaś 
jest oczywiście ta przesławna kultura nie- 
miecka, najlepiej o tem przekonywują fakta 
od ezasu do czasu podawane właśnie z nie- 
mieckich gazet, które się nie wyrzekly cal 
kowicie przyzwoitości. I tak na początku 
wojny, po zajęciu Alzacji przez wojska nic- 
mieckie, donosiły one o rabunkach, jakich 
się dopuścili chłopi badeńscy. (Ci światli i 
poczciwi Niemcy, jak tylko się dowiedzieli, 
że ludność alzacka opuściła wioski uciekłszy 
w góry, tak zaraz z worami przez Ren się 
przeprawili, i dalej zabierać co pod rękę 
popadło, pościei, sprzęty gospodarskie i do 
mowe, rydle, rury, odzienie i to wszystko 
wraz z bydłem zagrabionem, przewozić do 
swych domostw. Było to formalne złodziej- 
stwo. Jak obdziera żołdactwo niemicekie, 
pomimo zakazów starszyzny, zakazów w do- 
brze pojętym interesie własnych poddanycb, 
o tem przypominać nie trzeba. 

Nam się zdaje, że ludzkość i poszano- 
wanie nieszczęścia, najlepszą jest cechą cy- 
wilizacji. Z ekscesów podobnych jednak, ja- 
kich się dopuszezają niektórzy z pospólstwa, 
nie będziemy sądzić o całym narodzie; lecz 
dlaczegoż Niemcy tak się chełpią wyższością 
swej kultnry ? 

Paryżanie i we śnie i na jawie, wszę- 
dzie widzą szpiegów pruskich. Bez zaprze- 
czenia dużo jest szpiegów pruskich we Fran- 
cji, lecz obawa ta przechodzi w stan choro- 
bliwy, i jest często przyczyną potwornych 
lapsus calami. Jest to tem gorzej, że zaraza 
ta przeszła od ludzi do żołnierzy, i dostała 
się nawet do oficerów, jak o tem świadczy 
wypadek następujący: Marszałek Vaillant, 
były minister cesarski, w towarzystwie ja- 
kiegoś iudywiduum przybył d. 18. b. m., do 
portu Vincennes, aby go obejrzeć i zdjąć 
potrzebny rysunek. To się nie podobało sto 
jącemu na warcie żuawowi, zawołał więe 
kolegów, nadbiegł przytem pewien kapitan 
od mobiłów i długo niemyśląc, aresztowali 
marszałka wraz z jego towarzyszem, jako 
posądzonych o zdejmowanie planów dla króla 
pruskiego. Napróżno tłumaczy się marszałek, 
napróźno okazywał przepustkę z podpisem 
jenerała Trochu, która brzmiała następująco: 

Przepustka. 

Pan maraszałek Vaillant, członek obro- 
ny miastą Paryża. 

Przezes rządu obrony krajowej i guber 
nator Paryża , 

jenerał Trochu. 
Napróżno zastawiał się swoją godnością == 
nie nie pomogło. Wsadzono jenerała i jego 
kolegę wycieczki do powozu, i ruszono do 
miasta. Gdy przybyto na plac Bastyli, roz- 
wścieklony tłum rzucił się na powóz i chciał 
wywlec marszałka. Szczęściem przechodził 
tamtędy wypadkowym sposobem p. Garnier- 
Pagés, członek rządu obrony krajowej, i po- 
znawszy mars'ałka uratował go. Naprzeciw 


Skweru, przy uliey Rivoli, p. Garnićs-Pagćs 
zmuszony był po raz drugi bronić; zawe- 


zwana gwardja narodowa, otaczająca powóz, 
najeżywszy bagnety, ledwie zdołała odeprzeć 
pospólstwo. Nakoniec zdołano przyjechać do 
Luwru, mieszkania jenerała Trochu; ten 
gdy powrócił z Mont Valerien, gdzie podten- 
czas się znajdował, natychmiast pospieszył 
uwolnić marszałka 
wodem aresztowania p. Vaillant, było po- 
wiedzenie przez niego, że zdejmuje plany z 
rozkazu cesarza, leez słów tych marszałek 
bynajmniej nie wyrzekł. 

Z wypadku tego, dowiadujemy się je- 
szcze jednej ciekawej rzeczy, a mianowicie, 
że marszałek Vaillant, jako imperjalista, 
niedawno odsadzony od komitctu obrony 
Paryża, obeenie znów jest takowym. Jest ta 
jeszcze jednym dowodem więcej ehacsu iza- 
mieszania, w jakim zdaje się być pogrążony 
teraźniejszy rząd fruneuski. 

I tak: chcą i nie chcą pokojnu, raz 
wydają ognistą przemowę o godności narodn, 
przypominającą, że układać się dopóty nie 
będą, póki jedna noga pruska będzie we 
Francji — t» znów pan Favre bardzo grze- 


cznie jedzie do głównej kwatery królewskiej k 


i prosi o pokój, obiecując dać dużo pieniędzy, 
przez co oczywiście demoralizuje swój naród. 
Jenerała Leflo, 7ŚŻletniego starea, który 
oprócz wielkiej poczciwości i gorącego za- 
pału do formy republikańskiej, nigdy niczem 
więcej nie grzeszył — robią ministrem wojny 
wtenczas, gdy minister wojny, że tak po- 
wiemy, nie powinien nawet spać teraz, bo 
tyle ma do roboty, a w dni kilka potem p. 
Gambetta z upoważnienia rządu ogłasza w 
Journal officiel, że nie jenerał Leflo, leez 
Trochu jest ministrem wojny, co w nastę: 
pnych dni kilka wcale nie przeszkadza znów 
go reintegrować w tej ważnej godności. 
Z marszałkiem Vaillant tak samo; zrzucono 
go, a później znów zainstalowano — słowem, 
Że nie brak dowodów taktu podobnego. 

Odkryto także w Tuilleries, zupełnie 
tak jak za Ludwika XVI., za pierwszej re- 
wolueji — jakąś skrzynkę żelazna, w której 
się znajdowały bardzo ważne sekretne papie- 
ry cesarza Napoleona III., a mianowicie 
„lista zaprzedanych*, z wykazem, ile który 
z tych gadnych panów pobierał pensji z bu- 
dżetu krajowego, sposobem tajemnym, nie- 
prawnym. Na czele stoi pan August Vita, 
jak zapewnia „Siecle“ paryski; pan Vitu 
jest dotąd redaktorem dziennika le Peuple 
franrais a był on autorem niezliczonej mno- 
gości broszurek politycznych, drukowanych 
u Dentu a później darmo rozrzucanych mię- 
dzy ludem, w których broszurkach szkara- 
dnie czernił demokrację. Rząd obrony kra- 
jowej wysadził umyślną komisję do przejrze- 
nia tych papierów i do zweryfikowania o ile 
jest prawdą i jaką pensję pobierały wymie- 
nione tam osoby. 

Co do zachwyconej u księżnej Matyldy 
korespondencji cesarskiej, dziennik la Cloche 
umieszcza następujący wyjątek z listu pana 
Juliusza Claretie: „Podjąłem się wspólnie z 
Kóratry'm i Estancelin'em przejrzenia i upo- 
rządkowania korespondencyj cesarza, cesa- 
«zowej i różnych Pietrych. Możesz być pe- 
wnym, że niezmiernego błota tam nie brak. 
Gdy się to wszystko ogłosi, kraj z obrzy- 
dzenia dostanie wymiotów.“ 

Sławny pan Paweł de Cas:agnac, oficer 
od żuawów, który tak samo jak jego ojciec 
był jednym z najgorętszych bonapartystów i 
wydawał dziennik Pays, znajduje się teraz 
w niewoli. Gdy jadąc do Wrocławia, na 
miejsce swego przeznaczenia, przybył na 
dworzec berliński, pierwsze słowa jego zwró- 
cone do oficera konwojującego były: „a gdzież 
to panie herlińskie?* Zapewne się spodzie- 
wał, że go mniej sucho przyjmować będą. 
Zawiódłszy się w tym względzie, kazał so- 
bie podać obiad jadł za trzech, lecz piwo 
mu nie smakowało. Kazał więc przynieść 
wina — lecz czasu już nie hyło; pociąg od: 
chodził. 

Według francuskiego dziennika la Gtr- 
ronde pułki departamentów Gard, Aube, Hé- 
rault, Garonny, Pirypeów wschodnich a także 
niektórych departamentów środkowej Fran- 
cji, zostały przeznaczone do utworzenia ar- 
mii nadloarskiej. Pnłki departamentów uj- 
ścia Rodanu, Dromy i Sabandji zbierają się 
w Lyon i w departamencie Saary i Loary I 
składać będą takzwaną armię wschodnią. 
Do tej ostatniej armii wejdą także ochotni- 
cy, gwardje ruchome i wojska regularne (?) 


które to wszystkie oddziały obecnie bronią i 


gór wogezkich i Jura między Epinal i Be- 
sancon. 


Berlinska Norddeutsche Allg. Zty. podaje 
bardzo interesujący opis obecnego wyglądania 
Paryża. Wyjmujemy z niego parę ustępów: 
„Od kilku dni przedstawia Paryż widok, nic- 
zrozumiały dla naszej generacji. Nigdzie nie 
widać powozu, — ani w mieście, ani na bul: 
warach, ani na polach elizejskich, ani w całej 
arystokratycznej dzielnicy miasta. Tylko tu 
i owdzie przerywa ciszę turkot dorożki lekarza: 
Hałas powóżek pocztowych i wozów ładownych 
z dworców kolei żelaznych ustał, bo wszystkio 
towarzystwa kol:jowe zawiesiły rach towa- 
rowy... i 

„Fiakrów i dorożek bardzo mało -— waj” 
częściej widzć w nich tylko oficerów gwat” 
dyjskich. Towarzystwo omnibusowe ograniczyło 
ruch wozów na jedną trzecią część, Ulice 5% 
tak zaludnione jak dawniej -- ale inni to lú- 
dzie. Kobiet mało, a tylko żołoierze, niezli” 
czone tłumy gwardzistów i gierylasy (Frant 
tireurs) w uajdziwaczniejszych kostiumach... 

„Chodniki pod każdym względem przy” 
zwoiciej wyglądają jak zwykle. Demi mont” 
opuścił Paryż a te damy, które zostały, zacho- 
wują się skromnie, bo na złe wyszedł by p” 
każdy skandalik przy teraźniejszym nastroj 
ducha ludności... | 

„Żniwo kwiatów w Fontenay, Mos dka 
Argenteuil i Nogent ukończone, — pozry ža 
no je niebożeta o strachu przed <nasze 

„Je n Ey ; owak sę dar pos 
wojskami na pół rozkwitłe, i jak się da, fo 
zbywają się tego w miescie. Ale w Paryżu AE 
trzebują teraz kwiatów chyba do PDZ A 
statui Strassburga — leczto podobnoś za mat” 
dla tłumów ogredników Olbrzymie bukiety 


Powiadają inni, że po- - 
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najpyszniejszych kwiatów sprzedają po 10 
centymów. 

„, „Kościoły pełniejsze jak zwykle. Gwardzi- 
ści z departamentów garuą się do ołtarzy, 
klęczą po chodnikach kamiennych i modlą się z 
tzewnem nabożeństwem !*, i 


NN 


Znani z wystąpień na zgromadzeniach 
* risk komuniści uorganizowawszy się 
Kiasan paryzką, wydali następującą pro- 

Rzeczpospolita francuska: 

„ wolność, równość, braterstwo. 
Komitet centralny republikański obrony nuro- 
dowej 20 okregów paryskich: 

Obywatele! 

D. 5. września, nazajutrz po ogłoszeniu 
ekea pospolitej, wielka liezba obywateli pro- 
gą, wała utworzenie komitetu centralnego 
à publikańskiego, będącego wypływem 20 
Pet paryskich. a którego celem byłoby 
żeni się o zbawienie ojezyzny, tudzież za- 
Kański Ostateczue rządu prawdziwie republi- 
tyw „B0, przy udziale nieustającym inicja- 
7 Mdyryidualnej i solidarności popularnej. 
y L tego dnia zgromadzenia publiezne 
Wk F swój Komitet obrony i czujności 

Ażdym okręgu. 

3 Skoro tylko okręgi znalazły się repre- 
Teoh dał w większości, każdy przez ezte- 
E. nyeh, Komitet centralną repu 

% Tozpoczął swoje działanie. 
nara ZEdStaWiał on kolejno rządowi obrony 
zez ic nastepujące środki, uchwalone 
aklamację na zebraniach publieznych: 

I. Srodki bęzpieezeństwn. publicznego. 
ną po policję taką, jaka była urządzo- 

A qi stkiemi rządami monarchieznemi 
obrony . Jarzmienia obywatali, nie zaś ich 

Oddać ją całkowicie w ręce wybieral- 

rad gminnych ; 
szych ek na każdą dzielnicę w więk- 
- czuwać Jach urzędników obowiązanych 
p odpowie daj, c zpieczeństwem publicznem pod 
} średnią . ainością ich osobistą i bezpo- 
woj p iRąĆ wszystkie specjalne oddziały da- 
ajenta ji Jakoto : sierżantów miejskieb, 
straży pa ocet publicznego, 
s ogółu wyb e gwardji narodowej, złożonej 
z łona Ey orców, ą osobliwie z weteranów 
czenia cj powołanych, obowiązek uezestni- 
nej w rzędnikom nowym policji munieypal- 

pełnieniu ich czynności; 
dów do soWaAĆ do wszelkiego rodzaju urzę- 
ności ; le zasady: wyboru i odpowiedzial- 
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szystkie ustawy ścicśnizjące, 
skalne przeciw prawu pisania, wô- 
» Zgromadzania się i stowarzyszania. 
lI Utrzymunie i mieszkanie. 
go = bei © na rzecz użytku publiczne- 
szej ay ig przedmioty pożywienia dy 
ryżu 4 ię y nagromadzone obecnie w Pa 
Poręczaj upców hurtowych i szezegółowych. 


narodowej pospieszy z zadekretowaniem ta- 
kowych dla zbawienia rzeczypospolitej. 

Za komitet republikański i w delegacji 
od komitetów okręgowych: 

Członkowie obeeni na zgromadzeniu d. 
13. i 14. września: 

Podpisy: G. Casse, Ch. Chassin, F. 
Chaté, Chausse Cvusin, jenerał Cluseret, De- 
may, Ch. Dumont. A. Dupont, N. Gaillard, 
G. Genton, H Herou, J. Johannard, Kern, 
Lanjalley, Léfrancais, Leverdays, Longnet, 
Longat, P. A. Lutz, A. Lecot, E. Léger, G. 
Mallet, Mainier, Marchand, Milliere, Marchal, 
Mulon, F. Mangold, Myard, G. Mollin, E. 
Qudet, M. Portalier, J. Périn, Pagneire, Phi- 
lip, Pillior, Pindy, Ranvier, E Roy, E. Roul- 
lier, Thélidon, Thonnelier, Toussaint, E. Vail- 
lant, J. Valles, Vertut, M. Woog. 

Powyższa preklamaeja wywołała adres 
gwardji następującą : 

Do prezesa rządu obrony narodowej : 

Jenerale! 

Jesteśmy wszyscy 
rządu obrony narodowej. 

Komitety utworzone bez żadnego wyboru 
regularnego, bez mandatu bądź od rządu, 
bądź od obywateli, przywłaszezają sobie w 
każdym okręgu nazwę komitetu obrony naro- 
dowej. 

Ośmieliły się już one rohić rewizje po 
domach różnych dzielnie. 

Żądamy formalnie, aby ogłoszenie rzą- 
dowe w Paryżu oświadczyło, iż komitety te 
nie mają żadnej władzy. 

W chwili. gdy nieprzyjaciel ukazuje się 
pod murami Paryża, upraszamy Cię jenerale, 
w imię koniecznej jedności i zbawienia pu- 
blieznego. abyś przypomniał każdemu głośno 
jego prawa i obowiązki. 

Wszelkie najście mieszkania. wszelkie 
bezprawne uwięzienie powinno być surowo 
kurconem przez gwardję narodową, jedynie 
upoważnioną do utrzymywania porządku w 
Paryżu. 

Winni, jaeykolwiekby oni byli, powinni 
być po prostu odstawieni do prefektury policji. 

Dzielić obronę, byłoby to otworzyć bra- 
my nasze nieprzyjacielowi, a dobrzy obywa- 
tele nie powinni nikogo uznawać, prócz rzą- 
du obrony narodowej pod przewodnictwem 
p. Juljusza Favre i jenerala Trochu. 


gotowi na rozkazy 


BRORNIKA 


RKurjerek lwowski. Kiedy już 
obrażova godność nasza narodowa domaga się 
usunięcia teatru niemieckiego, należy nam je- 
dnocześnie otrząść się z wszełkich* wpływów 
inwazji germańskiej, jakie dotąd jeszcze dzięki 
ich natarczywości lub naszemu pobłażliwemu 
ignorowaniu. utrzymują się między nami, a 
równie jak instytucja panny Löwe, krzywdzą 
naszą narodowość. Są to przedewszystkiem 
„dzienniki wiedeńsko-prnskie*, któremi pp. 
właściciele kawiarń i restauracyj zasypują stoly 
swoich czytelń, nie bacząc na to, iż dają do 
rąk publiczności polskiej pamflety na jej naj- 


nieznajomego żydka otrzymał w  zapieczęto- 
wanej kuwercie owe 10 złr, zapewne, aby 
tylko dał pokój dalszemu ściganiu! 

Tegoż dnia, przed bóżnicą na Krakow- 
skiem żydówka pewna zostawiła bez dozoru 
wózek z koniem, a kiedy powróciła po chwi- 
li, koń znikł — a tylko wózek stał na ulicy. 
Bardzo to sprytny złodziej musiał wykonać 
tę sztuczkę. 

RNamiestnietwo rozesłało pod d. 
15. bm. okólnik do wszystkich starostw w 
Galicji w sprawie powołania landwerzystów w 
połowie października rb. celem przeprowadze- 
nia przepisanej kontroli zbiorowej. Między in- 
nemi polecone mają starostwa zwrócić uwagę 
zwierzchności gminnych na tę okoliczność, iż 
powołani landwerzyści nie mogą rościć preten- 
sji do pobierania żywności ze strony rządu, 
przeto na ten czas krótki zaopatrzyć się winni 
w najniezbędniejsze potrzeby. 

Pauna Kramer, mi. da Spiewaczka 
lwowska. która otrzymawszy znakomite wy- 
kształcenie wokalne w Wiedniu, odbywała już 
artystyczne wędrówki po północnej Europie, 
przybyła do Lwowa i d:ła się słyszeć, na nie- 
szczęście! w teatrze ni mieckim, który, jako 
instytucja wysysająca fundusze wdów i sierót, 
jest w powszechnej pogardzie. Bądź co bądź, 
oddzielając sprawę panny Kramer od sprawy 
teatru niemieckiego, musimy powiedzieć, że 
głos młodej debiutantki ma wszystko za sobą ; 
świeżość, siłę i bardzo dobre wyrobienie. Pra- 
gniemy mocno, ażeby nasza lwowska śpiewaczka 
dała się słyszeć ua jakim koncercie, dostępnym 
dla polskiej publiczności, i żałujemy, że Lwów 
nie posiada polskiej opery, któraby mogła 
znależć w pannie Kramer znakomitą prima- 
donnę. 


Konkurs rzeżbiarski. Komitet 
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w War- 
szawie ogłasza konkurs na wykonanie figury 
z najlepszego marmuru białego, wysokiej, bez 
podstawy łokieć jeden cali sześć, a przedsta- 
wiającej św. Sebastjana w chwili męczeństwa, 
za wynagrodzeniem r r. 300, łącznie z kosztem 
materjału. Pp. artyści rzeźbiarze pragnący 
współubiegać się, przedstawią bezpłatnie mo 
del tej samej wysokości w odlewis gipsowym 
w ciągu trzech miesięcy, licząc od daty obe- 
enego ogłoszenia, a komitet łącznie z uproszo- 
nymi znawcaimi, frzysądzi wykonauie autorowi 
najlepszego modelu. 

Na rannych Francuzów złożyli 
w administracji Gazety Narodowej goście w 
kawiarni Kaplazzi 1 złr. 11 ct. i p. A S$. 
20 ct. w. a. 

Rzeszów dnia 20. września. Zarząd 
Towarzystwa pedagogicznego, oddziału Rze- 
szowskiego podaje do wiadomości swych człon- 
ków. że walne zgromadzenie odbędzie się w 
mieście Strzyżowie d. 8. października b. r. o 
godz. 6 wieczorem. 

Zarząd spodziewa się, że członkowie To- 
warzystwa, a Szczególniej pp. nauczyciele dla 
ważności obrad, które przyjdą na porządek 
dzienny, w własnym swym interesie jak najli- 
czniej z całej okolicy zgromadzić się zechcą. 
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torskiego w Horyńeu najszczersze dzięki P.T. 
paniom i panom, którzy brali udział w tem 
przedstawieniu i szanownym gościom. 
Dyrekcja teatru amatorskiego w Horyńcu. 
Radziechów, 21. września. Z po- 
wołu niesprzyjającej pogody na 18. b. m. za- 
powiedziane walne zgromadzenie oddziału ra- 
dziechowskiego Tow. ped., cdbędzie się dopiero 
2. października b. r. w Radziechowie, na które 
zarząd szanownych człosków uprzejmie za. 
„prasza. Porządek dzienny: a) Sprawozdanie 
z czynności zarządu. b) Wybór zarządu Wy- 
działowego. c) Sprawozdanie delegata z wy- 
stawy kołomyjskiej, d) Oznaczenie czasu i 
miejscowości następnego zgromadzenia. 
Zurząd oddziałowy. 
Bo głównego składu forte- 
pianów p. Ludwika Marka nadszedł 
nowy transport wiedeńskich i zagranicznych 
fortepianów, między innemi instrumenta naj- 
lepszej i iaj:ławniejszej teraz w Europie fa- 
bryki K. Bechsteina, które instrumenta je- 
szcze na wystawie paryzkiej pierwszy złoty 
medal otrzymały. W ogóle utrzymują, że in- 
strumenta Bechsteina ze względu ua siłę tonu 
i doskonałą mechanikę grzewyższyły tak fran- 
cuzkie jako też angielskie i aruerykańskie in- 
strumenta. 
Burmistrzem ióolomyi wybra- 
ny został adwokat tamtejszy dr Artur Macie- 
jowski. 


Gospodarstwe przemysł i handel. 

Lwów d. 23. września. (Przeci tne ceny tar- 
gowe ) Mierzyca pszenicy 4.27; żyta 2.31; jęcz- 
mienia 2.18, owsa 1. 7; hreczki 2.32; grochu 1.60, 


soczewicy 3.— ; kartoti 14!. Cetnar siana 1,48; 
słomy okłotowej 1.17, — pasznej - —. Sąg drzewa 


twardego 12.27, miękkiego 9.9. 

Oświęcim d. 7. września. Na dzisiejszy targ 
dowieziono bydła rzeżnego i opasowego 204) sztuk 
Płacono za sztukę 625 funt. 195 złr., 575 fnt. 111 
złr., 450 fot. 123 złr., na wagę za celtnar 3) do 34 
złr. Pozostało niesprzedanych 760. 

W. Woliiski. 
weterynarz, J. Kriss ajent. 


Ostatnie wiadomości.;; 

Z telegramu pruskiego z głównej kwa- 
tery w Ferierres, donoszącego, iż dnia 21. 
wieczór były zaburzenia w Paryżu, i widać 
było silny ogień działowy na ulicach, jeżeli 
istotną powiada prawdę, można zrobić ten 
wniosek, iż przeciw obecnemu rządowi mu- 
siała wybuchnąć rewolucja, którą zapewne 
przytłumiono. Korespondencja nasza z Pa- 
ryża 17. września, podaje wskazówki, z ja- 
kiej partii wyjsć mogła ta przewidywana 
przez korespondenta rewolueja. Zapewne po- 
dróż Juliusza Favre do głównej kwatery 
praskiej, była powodem głównym powstania 
przeciw rządowi. 

Z rokowań Favra 4 Bismarkiem niektóre 


tej sposobności wynurza dyrekcja teatru ama- | 


sobą, jakie oddziały wojska, dotąd nie 
można się było dowiedzieć. B. Wolfa. 

Schwerim 24. września. Po- 
dług telegramu Wielkiego księcia, 
przy wzięciu Toulu nie mieliśmy pra- 
wie rannych. (B. Wollfa.) 

WWiceieri 25. września, Arty- 
kuł litografowanej Correspondenz War- 
rens wywodzi, iż rząd stoi na gruncie 
konstytucyjnym, i znajduje się w zgo- 
dzie ze stanowczą większością ludności. 
która pragnie takiej zmiany konstytu- 
cji, któraby odpowiadała życzeniom te 
raźniejszej większości królestw i kra- 
jów. Rząd zamierza te zmiany prze- 
prowadzić tylko na drodze kenstytu- 
cyjnej Rząd nie naruszył żadnej usta- 
wy konstytucyjnej. Artykuł dowodzi 
Z postępowania wiernokonstytucyjnych, 
że interpretują w rozmaitych czasach 
rozmaicie konstytucją. a obecnie nie 
pragną chciwie reprezentacji całych 
Czech w Radzie państwa, lecz jedynie 
zasilenia swcj partji przybyciem nie- 
mieckich posłów. Artykuł wyświeca w 
końcu niekonsczwencję wystosowanego 
przeciw rządowi zarzutu, iż w duchu 
liberalnvym usunął się od wpływania 
na wybory. W końcu przypomina o- 
świadczenie dr. Kaiserfelda w Radzie 
państwa z czasów jego prezydentury 
Izby, że chociaż Polacy nie przecsię- 
wezmą wyboru do delegacyj wspólnych, 
nie to jednak nie zmieni prawomocno- 
ści uchwał tych delegacyj. 

i”sngn 24. września. (Pryw.) 
Narodni Listy obawiają się, że za przy - 
mierzem Austrji z Prusami pójdzie u- 
cisk Słowian w Austrii. 

Pokrok prawi federalistom rajchs- 
ratowym, że Czesi nic nie mogą po- 
módz w Radzie państwa, gdyż nie 
większości parlamentarne, lecz wola 
cesarska rozstrzyga. Przyjęcie deputa- 
cji ma dowodzić. że odżył znowu de- 
spotyzm. 

Fiorencja 24. września. (Pr.) 
Oczekiwana jest amnestja. W Bolonii, 
Parmie, Ankonie, Brescii były manife- 
stacje republikańskie, lecz bez więk- 
szego znaczenia Garibaldi znajduje 
się jeszcze w Kaprerze. 500 garybald- 
czyków przed odpłynięciem do Marsylii 
zatrzymano w Genui. 

Ferrieres 24. września. (Pr) 
Załogę Toult uznano za jeńców wo- 
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Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przuciw-h- 8 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Baius minóraux), maść przeciw ae N ń 
pigutki wyczyniające ze krwi zarazę. j 
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Począwszy od 1. października 1870 wydawać będze 


Filia banku anglo-austrjackiego 
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4';b asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniet: 
i placić bedzie *|, procentu od wszelkich 
asygnat w obiegu będących. 


Lwów dnia 24. września 


Przez zaprowadzenie znacznych ulepszeń w assekuracji, spodziewamy się zasłużyć na zau” § : 
fanie P. T. Publiczności i polecamy urządzenia Banku naszego jej uwzględnieniu. 
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Powołując się na poprzedzające obwieszczenie mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić, if | nal 
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budynki mieszkalne i gospodarskie, składy towarów, zboże w snopie i ziarnie oraz wszelkie ziemio” 
płody, produkta industrji, inwentarze żywe, fabryki, maszyny, sprzęty domowe i wszelkie ruchomości i 
Zaprowadzone przez „Bank ogólnych ubezpieczeń przeciw szkodom elementarnym: ulepszenia W Wiec, 


warunkach ubezpieczeń mają za cel uwolnienie ubezpieczonego od wszelkich grożących mu z powodu g a 
niedopełnienia przepisanych formalności zarziitów, jakolez zaspokojenie wszelkich słusznych pre” |], Siza 
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zasługują na jak najżywszy udział. Przystąpienie do ubezpieczenia jest znacznie ułatwionem. WI” cję 
nagrodzenie za szkody wypłaca się w całości. W ogóle będzie staraniem podpisanej  Jeneralnej Szyc] 
Ajencji, zasłużyć na zaufanie P. T. Publiczności. sę 
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